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Czarne maski, rewolwery, krwawe plamy.. 


<a ZĘ YZ mA 


Policja częstochowska wobec niewyjaśnionej zagadki. 


-Romanfyezni mściciele czy pospolici zhrodniarze? 


Częstochowa, 24 Stycznia. 

Częstochowskie władze policyjne sta 
aęły wobec skomplikowanej zagadki. 

Na jędnej.z szos, wiodących do mia- 
sta, oddział policyjny przytrzymał 2-ch 
młodzieńców, którzy na jego widok u- 
siłowali ukryć się w rowie przydrożnym 

Przytrzymano ich i sprowadzono do 
częstochowskiego urzędu śledczego, 

Mieli oni na sobie zniszczone, wytar- 
te ubrania, ich buty zaś. pokryte grubą 
warstwą stwardniałego błota, świać- 
czyły o długiej drodze. > 

-Obaj posiadali rewolwery i pięćdzie- 
" siąt nabojów: 

W momencie rewizji jednemu z nich 
z pod kamizelki wypadła czarna maska. 

Oryginalny ekwipunek zagadkowych | 
wędrowców uzupełniały lampki etek- 
tryczne' 

W. urzędzie. śledczym milczefi, jak 
zaklęci. Dopieró pó kilku godzinach ener 
gicznego dochodzenia, zeznali, iż pocho- 
dzą z Poznania i pieszo przybyli do „Czę- 
stochowy. 


Półfora miliona dolarów 
pożyczki 


z koncernu szwaicarsko- 


Niewiadomo, 
nich podane, Bronisław Maciejewski i 
qez mierz Paradkiewi icz są prawdziwe. 

' Młodzieńcy oświadczyli, iż celem ich 
zbrojnej wyprawy jest wykrycie spraw 
ców zbiorowego mordu, . dokonanego 
TEER MERA T DIE 


CZy. nazw: iska przez przed kilku dniami na rodzinie Sznai- 
drów w Poznańskiem. 


Ponieważ jednak krwawe plamy na 
ubraniach młodzi :eficów wzbudzają po- 


dejrzenie, iż w tej „wyprawie” kryje się 
jakaś tajemnica, zatrzymano: ich'w are- 
szcie aż do wyjaśnienia sprawy. 
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= Lokatorom ntędy nle można dogodzić... Na pierwszem piętrze skarżą się, 
że nie mają wody w kąpielowym, a na drugiem piętrze robią gwałt, że im woda 


przecieka przez suiit... 


białostocki 
lata więzienia 


się jednak na sali wśród pub- 


Sąd Apar skasował wyrok I-ej 
jąc Kmitę na 4 lata domu 
poprawy, co, przy zastosowaniu amne- 
stji wyniesie 2 lata 8 miesięcy. Sąd Ape- 
„zasądził również na rzecz 


. amerykańskiego dla 
Białegostoku. B. starosta 
Biatystok, 24 stycznia. i 
Przybył do Białegostoku przedstawi- k : 4 
ciel firmy „Agwa* w Lipsku, reprezen- S azany na 
tującej finansowy koncerni szwajcarsko- - 
amerykański Zurychu 4.) wystąpił i aresztowany na sali sądowej. 
z propozycją udzielenia miastu półtora z y. donoszą: — znajdował 
miljona dolarów długoterminowej po- Sąd Apelacyjny kiego Krośty, który liczności, 
życzki amortyzacyjnej na 30—35 lat, o- | b. starosty białostockiego który 
„| przed rokiem został skazany przez bia» | instancji skazu 
procentowanej na 7 proc. na roboty m fe ki sąd 3 sad m 
wóstycyjne, w szczególności: kanaliza- ods SA rz spe Waisione | 
cię, wykup, wodociągu, budowę gma- rea Pat powództwo i lacyjny 
chów ù t. p. Pertraktacje w toku, - 


Niezwykłe odwiedziny 
Wdowa po generale Ruz- 
skim u działacza sjonis- 
- tycznego Noecha 
Dawidsohna. 


' Warszawa, 23 stycznia. 

Do Warszawy przybyła wczoraj 
z Rumunji wdowa po znanym z wojny 
światowej dowódcy rosyjskim gen. Ruz- 
skim, rozstrzelanym przez bolszewików 
w r. 1917 w Esentukach na Kaukazie. 

P. Żenajda Ruzskaja przybyła dó 
Warszawy z cóiką Natalją, b. frailiną 
dwom! carskiego z Rurnunji, gdzie w Be- 
sarab;. posada majątek Danduszany. r 

Obie. panie pozostają w-gościnie u 
znancgo działacza sjonistycznego p. No- 
echa Dawidsohna, z którym pozostają 
w poy: inowactwie: p 


. Ze Lwowa telefonują: 


olbrzymie poruszenie potworna zbro-, 
dnia, jakiej dopuścił się 30-letni Jan Ken ` 
dyk, leśnik, pochodzący z Górnego Ślą-| 
ska. 

Utraciwszy posadę w Rymanowie, 
Kendyk przybył do znajoniego gospoda 


i prosił go o pożyczenie 25 zł. Pieniądze 
te obiecywał zwrócić po obieciu posady 


EL 


Vènde odmówił mu pożyczki 


rza, niejakiego Lendego w Bukowcach | 


obec kiej kary, na wniosek 
 Kmitę na sali aresztowano. 


Ujęcie Kolsoikm mordercy. 
Dla 25 zł, zamordował 3 osoby 
i podpał'ł dom. 


Wtedy Kendyk rzucił się na gospoda 


W powiecie brzozowskim wywołała | rza. W zapamiętałej walce porwał sie- 


kierę i zabił Lendego, następnie zamor- 
dował jego żonę Salomeę i 8-letnią cô- 
reczkę Fieleng. Dokonawszy tak potwor 
nej zbrodni Kendyk rzucił na podłogę 


izby płonącą lampę aby wywołać pożar, 
! kareszteński dr. Secheanu 


i-zatrzeć slady nhisowego morderstwa. 

Wczoraj policja uięła zbrodniarza w 
pow iecie brzozowskim. Stanie on w naj-- 
bliższych dniach przed sądem doraźnym 


ZEE IONE! mu w: okolicach Radomia.| w Sanoku 


Same kary choć na kopy 
Nie zrobią z nas Europy, 


IDĄC WZOREM ZAGRANICY, 
URZĄD „RUCHY* CZUWAĆ BĘDZIE 
BY ŁODZIANIN NA ULICY 
PRZEPISOWO CHODZIŁ WSZĘDZIE 


ZA GRANICĄ JEDNAK KARY 

NIM ZA BŁĘDNE ŚCIĄGNĄ KROKI 
— POSZERZAJĄ TROTUARY 

I I KASUJA WPIERW BRZ 


Katasfrola piłkarzy 
amerykeńskich 


II zabitych, 10 rannych 
w zderzeniu autobusu 
z pociągiem. 


Nowy Jork, 24 stycznia 
Koło miejscowości Roumdrock w 
Texasie zderzył się z pociągiem autobus 


ze studentami, jadącymi na mecz piłki 


„nożnej, * 


u— 


Jedenastu studentów  żostało zabł- 
tych, a dziesięciu ciężko rannych. 


Napal morderców — 
szaulisów. 


Kowno, 24 styczńia. 
W ostatnich dniach trzej uzbrołerź 
szauł'si kqewscy dokonali napadu w no» 
cy na zagrodę rodziny polskiei Pawłow 
skich w Janowie, w pow. kiejdańskim. 
Szaut*s. wymordowali całą rodzmę Paw 
łowskich. składającą się z kifku osób. 


*Wścieklizna na Po- 


kuciu. 


Lwów, 24 stycznia. 

Ze Stanisławowa donoszą pisma, ŻE 

w ostatnich dniach sygnalizowano z 0- 

kolicy o niebywałych wypadkach wście ` 

klizny na Pokuciu. Wścieklizna szerzy 

się w zastraszający sposób, głównie w” 

Kołotnyi. Rubryki policyjne notują cały 
szereg niebezpiecznych pokąsań. 


Epidemia urypy W Berlinie. 


Berlin, 24 stycznia. 

Epidemia grypy grasuje w Niemczech " 
coraz gwałtowniej. W Szczecinie musia < 
no zamknąć wszystkie szkoły. Liczba 
chorych przekracza 7.000.. W. Stuttgart- 
dzie stwierdzono 12 wypadków Śmierci 
W okolicznych wsiach 60 proc: dzieci” 
choruj+ na grypę. 


Wyprawa po rail 
dla kró!a Fer ynanda. 
Bukareszt, 24 stycznia. 


Lekarze, leczący króla Ferdynanda, 


mają zastosować do jego cierpienia ku- 
rację radową. W tym celu radjolog bu- 
udał się da 
Brukseli, żeby stamtąd przywieść moż- 
liwie największą cząstkę radu, umożli- 
'wiającą prowadzenie tej kuracji. 
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meo KOR „Czarna niedziela“ w Petersburgu. 
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Krwawa maszkra rohalaków mzez carskich siepaczy 
| © sityzzma 1905 T. 


— a * TY" 


Ze wsnnomnień Maksyma Gorkija © „ojcu Gaponie*. 


„Frankiurter Zig.” „ozpóczęj denk Mówca opisywał go jako istotę moc-, ' możliwe jest aby swym żołnierzom TOŁe 
«sponmień słymnego powieść roaTzA ną, dobrą, sprawiedliwą, d%ałą o dobro kazał, by nie dopuszczali ludu do niego, 
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„ nienie wynosi zaledwie 7 


Po tygodniowej wędrówce inspekcyine) 

po kraju, minietor spraw wewnętrznych 

gen. dr, Sławoj - Skłądkowski wrócił 
wczoraj do Warszawy. 


Ameryka — wiad- 


czynią Świała. 
Posiada połowę Świafo- 
wych zapasów złotą. 


Europa nie może rywalizo 
wać ze Stanami. 


Obecnie St Zjediioczone posiadają 
połowę światowych zapasów złota z gó- 
rą trzecią część bogactw całego Świata; 
dochody ich wynoszą więcej M iż 55 proc. 
dochodów świata. | 


Ale nie należy zapominąć, że państwo 
to ma za sobą niewiele ponad 100 lat ży- 
cia, że zajmuje zaledwie 4 proc. pó. 
wierzchni kuii ziemskiej i że jego zalud- 
proc, zaludnie- 


wia całego Śwłafa. 


Źródłem cbecnych bogaciw Stanów. 
łóst, oczyw:ś ście przemysł: 


"A w. nim na pierwsze. mi cjsce wyb iak 


"się wylśvć rczość samochodów. 


Czy ten dobrybyt jest trwały? Ame- 
Pokanje. naysewniejs. są-tęj trwansci, 
ty ż posiadają najlepszy w świecic sy» 
stem bankowy i nieograniczone możli- 
wości kredytowe, Bo jeśli nawet któiu- 
WOS roku, zpoże, czy. bawełna w Stinas 
hie urodz! się, mają: one takie zapasy 
złuta, że mogz produkty: te nabyć w ilo- 
ści dowolnej: zagranicą. A gdy odwrotnie 

w krain; będzie urogdzaj, jest. tam żyle 
cj uzyskania kredytu, że wytwór 
cv zawsze będą mogli pożyczyć potrzeb- 
fe smnv. Dzeki temu zdobywa się trwa- 
łu stosunków w handlu | przemvsie, 
uu.ka się szkodliwych wahań cen. 


Ponieważ, jednak dobrobyt Ameryki 
zależy w ogromne stopių od: tego czy 
Europa nie zamknie. przed nią swych 


ryuków, więc przed miejedinóm obywa- | 


telem St. Zjednoczónych wysuwano te 
właśnie możliwości. Lęcz Ameryka: nie 
obawia się tego. 


Bo ma to, by zabić handel PEAS 
ski, państwa Europy musiałyby skaso- 
wać granice celne, a zamiast ich stwo- 
rzyć jednolitą barierę celną przeciw A- 
meryce. Lecz i wtedy. w rywalizacji z 
Ameryką Europa mogłaby, ponieść do- 


tkliiwą porażkę. , 


Mata różn ca. 


— Mój ofciec ma skład Jizewa, 

— Co, może jeszcze hurtowy? 

— Nie Detaliczny — spizedaje na u- 
ficy zapałki. 
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M. Gorkia, dotyczących! 


c pia? Wopen Koraan ka. | ludu, który chce z nim.pomówić o swych 
PWES LB, GA ( UZY ut z a he r . 
ca Gopoiri* lud stolicy ruszył psd ra: Ufność ofarnęła tłumy, ożywiła je kłopotach, potrzebach, swej nędzy... 


be cara i został tu przez wojik? Zire 
stsrowany. Z wspomnień tych goci 
jamy kilka charakterystycznyca uso- 
rów. 


Z ulicy w ulicę się tocząc rósł 'zyb- 
ko tfum; to zewnętrzne nabrzmiewanie 
mas powodowało również wzbieran.e 
stanu uczuciowego, budziło w ujarzmie- 
nym ludzie świadomość, iż ma prawo pro 
5ić cara o zainteresowanie dla swej dali 
— Josteśmy przecież także ludźmi.. 
— On to pojm'e.. przychodzimy go 
wszak tylko prosić... 

— On musi zrozumieć! Nie jesteśmy 
buntownikami... 

— A ojciec Gayon jest z 
— Towarzysze! O wolność 
brze się! 

— Precz, ty szatan'z! 

— Djciec Gapon wie już, jak mamy 
postępować... 

Wysoxi mn'ch w czarnej sutannie sta 
inat na podwyższeniu, zdłął czapkę 7 ty- 
sej czaczni i począł gloćno, uroczyście 
mówić... Oczy jego blyszczały, głos. 
drżał, Mówił o „nim”, o carze... 

Tłum słuchał uważnie; mówca dawał 
wyraz poglądom tych. ludzi... Wszysc 


nami,» 
nie że- 


—— 


wiedzieli przecież że 'stnieje, istnieć mu’ 
si przeolbrzymia siła, którą „on" 
la. 


wcie- 


tych lczutst;czuie, Każda Flaszka 
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“mie po'ed lyńczy, jasny glos, — 
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musi "yć 
do niej dosiępu powicirze. 


zdlawi!a cche poszepty zwątpienia... 
— czerwonych chorągwi nie trzeba 
nam, — wołał wysoki mnich i wysunął 
się na czo'o tłumu. Jego łysa czaszka 
matowo blyszczała, chwiała się przed 0- 
czyma ludzi, 
— Idziemy do niego, jak do OjCam 
— On nas obroni... 


Na wielu twarzach wypełzł cień zdu 
mienia; idący przodem poczęli iść powo 
1. p. 
— Biedni żołnierze marzną.» 
— Hm, tak.. 

— Że też tu stać MUSZĄ. 


— Cicho... stać.., 
— Hurra, niech żyją żołnierze! krzye 


— Czerwoca barwa to kolor naszej knął ktoś. 


krwi, towarzysze, — roziegł się w tlu- 
lud tylko 
sam może się wyzwoł'ćl 

— Daj pokój! Idź do djabła, buntow- 
"niku! 

— Ojciec Gapon nosi krzyż, a ten tu 
mówi o czerwonej chorąświ... 

— Taki młodzie, a chce już komen- 
derować., 

— Napędzić go! 


+e 
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L A kiedy tłum z ulicy dotarł do brze- 
gu rzek. i zobaczył długi rząd żołnierzy, 
zamykaj: "cych drogę do mestu — nie dał 
się powstrzymać tą przegrodą, W odci- 
nających się od jasna - niebieskiego tła 
rzeki postaciach żołnierzy nie było nic 


Oficer, z żółtym Baszlik'em dokota 
szyi, wyjął szable z pochwy i i potrząsnął 
nią w powietrzu. 

— Precz! — zabrzmiał silny glos œ 
ficera. 

Z tłamu wystąpiło kilku mężczyzn i 
przystąpiło do oficera. 

— Idziemy do naszego cara. 

— Spokojnie, w porządku... 

— D-2cz! Każe strzeląćl 

Głuche echo zdziwienia odbiło się w 
tłamie. Że nie dotrą do „niego”, to me- 
jeden już przedtem pomyślał. Ale że bę- 
dą strzelać do ludu, który tylko chce z 
„nim”* pomówić —. tego nie poimowanc.. 

Chudy, wysoki couai krzyznął na 


groźnego; by ogrzać zmarzłe nogi pod- gle: 


skakiwal żo!nierze, uderzali się rekoma 
o plecy. Z tyłu, z tamtej strony rzeki, 
I widać było olbrzymi, ciemny gmach — 
tam czeka na nich „on“ car. Wszak nie- 
; REESEN AT 


h Anpi urzed zdrowia zatazat przew Festa miota w prorpnio-h etagnekn'o. 
Anp ù ; 
sakorkowana, aly nie raiało, 
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— Strzelać? Teso el nie wolnol 

I zwracając się do niere wołał rozgo 
ryczony: 

— Czyż nie mówiłem? Nie dopusz 
czą nas... 

— Kto? Żołnierze? .. 

— Nie żołnierzel Ale... ci tam., pa. 
nowie, dworacy... 

Hałas zmagał się. Zabrzmiały okrzy: 
ki gniewu; ruchy zebranych sława.y się 
coraz niespoke'niejsze, nerwcwsze Od 
rzeki szło mroźne zimno Nieporuszczie 
błyszczały ostrza bagnetów. 

Tłum, napierany z tyłu, ruszył Na 
czele pochodu wszyscy — mężczyźni, 
kobiety, wyrostki — powiewali białymi 
chustkami. 

— Nie puszczają nas przez most, = 
odezwał się starszy mężczyzna o siwieją 
cej brodzie, — dobrze, wie? pójdziemy 
przez lód... : 

W tem — nagle załopotało w pow es 
trzu, zadrżało i jakby tuziny riewidocz- 
nych biczów uderzyły w tłum. Na sekuń 
dę znieruchomieli Haii Tium ruszy? 
znowu naprzód, l 

—. Šlepe strzały.. — rzekł ktoś heze 
barwnym głosem. ; 

Ale po chwili usłyszano jęki, przed 
frontem tłumu leżały ciała ludzkie, Ja. 
kaś kob'eta przycisnęła, głośnó zawo- 
dząc ręce na bagnety.., 

I znowu zabrzmiała salwa, ALA 
głośnie'sza. Ludzie padali, uciekali, peł 
'zali po śniegu — i znaczyli go plamami 
krwi. Tłum zatrzymał się na chwilę — 3 
potem z setęk persi uniósł się dziki, 
wstrząsa ący ryk: bólu, przereżenia, pra 
testu i ponurej bezradności.. 


-> 
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Żołnierze stali nieporuszeni, ich fwae 
rze były ponure, poważne, Jakby wszy» 
scy mieli białe oczy j zamarłe wargi... 

W tłumie ktoś krzyknął: Fazi 

— To była pomyłka! Braca, uważae 
no nas za innych... nie wierzcie!  Na- 


«orzód, bracia.. wszystko się saraz wy- 


'aśni,., 
— Gapon jest zdrajcą! — ryknął ʻa 
wyrostek, wspinając się na latarnię. 
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RAE, Czy jesteś pewien, że drzwi sa do"rze zamkniof-7., 


Mąż: Pytasz się o to już poraz Piąty. Czy czytasz pawiese kryminatną?, 
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26 ran w pierś rywalki. 


M!oda, urodz wa kob'eta zamordowała męża, 


którego ubóstw a'a i 


Warszawa, 23 stycznia, 
Na ławie oskarżonych sądu okręgo- 
wego zasiadła wczoraj mezwykła zbro- 
dr arka 
Miuda, urodziwa kobteta, Marja No- 
wow.cjska, sprowadzona została z wię- 
zen a przed sąd pod zarzuiem okruime= 
go zamordowana w M ńsku Mazow”ec- 
(kiii sochańki swzgó mežā, Adeli Jan- 
| kowskiet. 


l | Akt oskarżenia grszi jej dzzżywotn'em 


jw ylcziewem za mord z premedytacią 
z okrrtnem znęcaniem się nad ofiara; 
na ciele jj: em Jankowskiej stwierdzo= 
no 2> ra adanych nożem. 

W czas'e przew odu. sądo wego Waw- 


PU 


Banda t.uc'celi-erotomai ćw. 


W celach uwodz cie'skich rzęsiowal. miade, ! 


eukierkami, zalrutemi kokaina, morfina i FSA 
Skufki rezparanego char'estona ni warczaws im Jamirgu. 


: Yarszawa, 24 stycznia. 
Uiodzina 5 rano. 
Sale Doliny Szwajcarskiej pełne. 
Wśród tańczących poczęły zwracać | 


ma siebie uwagę trzy pary, których cks- (udało sę jedną z nich, niejaką Siefanię tem że arcsziowam prow: 


trawaganckie skoki przy cliarlestonie 
'były tak drapieżn:, że publiczność w ©- 
¿bawie przed roztratowaniem, 
te. omijać, 

"Nagie muzyka umiikta: Część publi- 
czności zatrzymawszy się na miejscu, 
domagała się „bisu“, wspomniane jed- 
„nak trzy pary nie zwracając uwagi nu 


przerwę w grze. tańczyjy dalej zapa-| 
miętale. Pozostoła publiczność przypńsz | 


czając że są to ludzie pjani otoczyła 
ich kołem, przypatrując się ich popisom. 


" < Morzy Iucz e. 


Poważnejsi jednak wśród widzów 
poczęli: podejrzewać, że tańczący, to lu- 
dzie chorzy. | tak było istotnie. Trzy 
'kobiety po kilku «fesazowitych sko- 
kach nagle omdlały w rękach parine- 
rów, a w następnej chwili zupełnie bez 
'amysłów padły na ziemię, 

Wypadek zeleęktryzował natychmiast 
"publiczność dancingową. Rzucoóno się 
na ratunek. gdy jednak kobiety znaku 
życia nie dawały, zaalarmowano policję 
4 lekarzy pogotowia. 

" "Trzy kob: ety przew ez'ono nałych: 

miast do garderoby, dokąd też udał sie 
delzarz, Połicja podejrzewając, iż choro- 
ba dam została wywołana jak'tmś nar- 
'kotykiem wypatrywała wśród otocze- 
wia danserów którzy jednak jakby bojąc 
sę odpow:edzia!ności, zniknęli w tłumie, 


Podczas, gdy lekarze badali zemdlo-: 


me niewiasty, wywiadowcy polci po- 
'biegli do garderoby, gdzie też, jak słusz- 
nie szę domyśla, młodzieńcy ukrawszy 
się 'w palta, zmierza już ku wyjściu. 


„ Kawaierów zatrzymano... 


W: tej właśnie chwili- Samtarjusze 
wprowadzili korytarzem zemdlone ko- 
biety, które wsadzońo do karetki pogo- 
tuwia i odwieziono do szpitala. Podej- 
rzanych młodzieńców wsadzono do tak- 
'sówki i pod opieką policji powieziono 
w śląd za kar tką w kierunku szpitala. 

W drodze jeden z wywiadowców za- 
aważył iż eskortowany przez nich mło- 
dziewiec wyrzucił przez uchylone drzwi 
tzksówki -pudetko z cuki:rkami na jszd- 
nie. 

<- Wyw'adowcy auto natychmiast za- 
trzymali i zebrawszy rozsypane cukier- 
ki z powrotem do pudełka, zawróci 


z drogi i zawieźli trójkę do urzędu. śled | 
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„| odpowied 


którezo utrzymywała. 


POWA potwórre szczegóły niesatmówize 
ZD ra fi". 

Maria Nowowiejską obłędną. jaką 
m łoścał pasala do. mięża swego, Stani 
sława. Boe zasługującego zup. lnie na tl 
uczic.e<żony. 

Ne poczuwający:się do obowiązki 
pracy. Nowowiejski żył z zarobków zu 
NY; Pracujte W mleczarni przy ulicy 
Kruczej nr, 30, a itadto za: lej c: €żko Zür 
PracoWajiy grosz utrzymywał Ww /M.ó- 
sku Mazow .cck'm. kochankę. Adelę Jan- 
kowska, zame idowana na podstawić dö- 
kumentów i go żony. 

Nowow. eiska, wyczerpawszy” wszel- 


| 


kie środk, odo ągmęcia móża od kocham 


ki, pojechała do Mińska Mazowieckie: 
i na Jank 
się praw do iej męża. 

„Gdy. „Nowow: ëjski dowiedział się « 
tem pobił żcnę w okrutny sposób. 
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kowską. 

W tym celu nabyła estry nóż | wy» 
j chała w nocy do Mińska Mazowieckie- 
go. 

Wywabiona z pościeli Jankowska 
na pyan | s czy zrywa z Nowowiejsk'm, 
ła przecząco. Wówczas 0- 

karżana Tzito: ła s'e na nią z nożem: — 
Rczpsczę!ta się wa! ife ana śmierć | życie, 
której szcżeróów Nowowiejska nie pas 


Przew. zione kobiety, mimo apto- po ścianach, a przedstawiających epi- mięta, czy też ni» chce namiet 


wama im szeregu orzcźw ających Środ- | 


ków, przytomności nie cdzyskiwały. — 
Wreszcie po silnym zastrzyku mori ny, 


„Borkowska ocucć, Na pół przytomna 
"szepiała oma: to oni Wwimać... częstowzłi..* 


poczęła | te cukierki... łapać ich. 


- EYE) B | | 
Canta WEG eli, 
Lekarze na skutek oświadczenia do- 
myślcie s.ę łatwo ża kcbiety p2 diy cia- 
rą bandy: trucicieli, Sposirzeżeniem po- 
dzek się natychmiast telefoniczne z-u- 
rzęcem śledczym i otrzyntawszy wł- 
domość, że przy aresziow3 inych zuat- 
zono. {rzy PAGEIKA: cukierków o podij 
rzenmym zapaciu kazano. bt wioczii: 
cukierki te HT do szpžála ceci 
przeprowadzenia analizy chemczitsj: 
Szczegółową anatza przysł.nych 
cukierków ustal ła, że były cna zatruty 
| We wię:rzu znajdow.ła sie masa cze- 
|koladową, silnie przesyconą dawką ko- 
fony oraz pewną domieszką cpm. 
Sprowadz ni do urzędu młodzieńcy 
początkowo odmawiali wszcilcich wy- 
jaśnień, twierdząc, że kob:ety są im nx- 
znane i że cukierki; znalszone przy nich, 
nabvi po drodze na zabawę od przekup 
ma, stojącego przed Dolną Szwajcarską 
A toe 


' Em adp 
TYMCZACEM KA Se 
Godzina 7 rano. W Dol.n'e Szwajcar- 
skiej jeszcze cztery parny zachtrówa! 
w czasi? tańca, po lusteryczn?m, szalc- 


nem rzuczniu się w ciiariestcnie. 
eo 
a 


nri 
UłŁ. 


O 
= 


a 
4 
LOW CZĘ 


Fam my 


- 


Te!ezram ze s”pitcla: Cukierki prze- 
‚Stane T analizy wykazzły trucizna 
' dzžatajze Sue na podnieię nerwów, 
oraz ŚŚ truszny  usyp:ającej. Miło- 
dzieńców uważamy za nałczowych u= 
wodzicieli i w tym kierunku prosmy 
przod: ewżiąć badan.a''. 


Rew'zja w SKEIEKC. 
usy aGŻy 


“W szufladach. młodzieńców znalez 0- 
no kilka pudełek cuki-rków 
wierające proszek kokainy, dalej pude- 
teczka, zawierające kofe!nę, oraz szpry- 
„ce, tape Lie oną cieczą mieszaniny mer- 
fny i cp'um. Na biurkach rozłożone by-! 
ly cz'esistki fotografii kobiet z późś, dat 
„ka, craz przyrzedy da dziurkowania cu- 
"ki erków w cela nape'nenia ich sprega- 
rówanemi narzotykari, 

Trzy lampy z czorwonym abażurem, ! 


zody erctyczncgo życia starczylnych 
|greków, całe taterie but wódek i 
fiklorów —io wszystko przem RK za 

ldz MSO- 


tate 
2.0 


mecaniż klasziorhy Żywot. 


1 zamordowanej znalazła rant 


rozmosic'etka mleka. Zabuta leż: taw pos 


koju pod drzwiami w kałuży krwi. Na 
łóżkw. zanosła sę od płaczu. mała EA 
dwaletnia córeczka. 

Przesłuchany w charakterze biegłe: 


'leo-dr, Grzywo-ljątrowski prz Ciwsta- 


KEŻYTY 


mre 
A BIZ zg É POJ AAG: Jós y udna 
AEE Sai, óraz przy rzą- 
dy do preparowania zatruwanych cu- 


kierkćw okazane arssziewanym mło- 


dziżńcem, wywo! ły u nich tak szalona! 


przerażime, źe w nesięzżnej chwil przy 
"znól się d3 winy, 
Si.werazu CN 


Że wogrjąc nezrozu- 


mitima dia mech samych staramy pod- 
'nłeczniu erciy CZHSNh PAK li ccrez to 
tych wrecń i szuucił czraz więk 
szych prrtn zt. 
Nie zdzwzk so = led Sprawy, Że 


roprtwiają Zerene: 
|  Aresżlowanych tez de'szcgo badania 
cdcsłono «do szp: „la, eciem' zbkd.na 
«ch stanu MAy low SEO; 
r eR IEY ; 


Kedy crowik ma pzc. 
aoróżyarz mcż 


— 


a" 


PAPA Z e 
ME " Tek 
a tra b'z alt 
PEIA- 21 r na, 
Szočl, Lotter bł sasie S:womu, 
czeladni iem kawi cekim. Wiad omo, a 
krawcojn obecnie powodzi siz iaknaito- 


rza b. i że czasy, kiedy"to mist. 'z-od ifly 
zaa iaf tygodnicwo więcej, niż preie- 
sor uniwer syictu neleżą już do minionej 
smutnej pamięci przeszłości. 

Oczywiżcie, że Lotter musizł bole- 
śnie odczuwać ten stan rzeczy. zwłasz- 
cza że był pizkny i niłody, -a życie lu- 
biał i cenił og omnie.. < 

koszukiwał ko „ol: azii. jak by tu 
"zdobyć gotuwsę ale jakoś nic- odpowie 
dniego się na natarzało 

Pewnego dnia pryncypzł Lottera, 
<rawiec Laclimn, otrzymzł ol inne 
krawca Szmwa Wielgowsnicgo, SAE 
palt do uszycia. Raźno poszła robota, i 
wkrótce gotowe już palta mi4} Lach- 
man odesłać z puwrotem Wiceiguwskie= 


tubki, za- | mu. ; 
| Za”anie to, ńniczbyt trudne, ale za tó 


w pewaym StLopniu odpowiedzia:ne, po- 
wierzył Lachman Wis nie Lotteiowi: 
jktóry, wyszedłszy na wiz ę z pa! ani ża 
wołał dorożkrza noładował- pasta na 
dorożkę I kazał się wic édo Zgierza. 

BR: go akat do Zejertza, kiedy 
krawiec Wićigowski d'a ktorego te ral 
ta były prze”iaczone mieszka w Łodzi 

— to może się wydać podsewzane albo 
conajmniej dziwne dia każdego, który 


oraz dzies'a:ki odbitek, porczw.cszanych |trzeżwo na rzęczy patrzy. 


wal sę WysSuwIn 
o S$: dnsm znęcaniu sis mordzrczymi 
nad of arą. Rozm” eszczenwe ran ne wska 
zuże, by zabójczyn: mała się znęcać ned 
lzżącą już ei2rą. Są to typowe cosy, 
zadz wane W wa!ce pers w piers, 

W ch W « pedje 


manie 
zwł < 


wsk: ej wymogła, iż: zyzeknk 


Wówczas postanow.ła ona zabić Jan: 


ej przez śle dziwo tezis 


cia przez eksrerta' ze . 


stołu sędz GWSK. ego dlurezo noża, Czer 


WEWŁĘO od zakrzerłej krwy © 
blećnie 1 Liska jest zemdiema. | i 

EN mewe cskarżyciesicej prok Pa 

AWEK CEO, który uznoł za właściwe 
M cnć swą tezę za zal ÓJS:WO pont- 
nong w sianie Siaego wzburzejra psy- 
chięznzgo (art. 458 cze | k. k) oraz mū- 
wie adw: Biata sąd udsł sę KA nars- 
da poczem eglos t wyrck, Skazui4dy 
Nowov' eika na 3 lata w:zztctia (6 rw 
popram y) zari 458 cz..] kod. kar'. 

Porsc/na przyjęła wyrow wybtucim 
płacz. 


SEPS. EAE EED 
1%, to niwt zwi czaj“ 


skarżgja 


z mau popsuć misterne plary. 


it z paliami do Zzgierz. 


do kem sarat’ 


Da Szvclka było to jednak najiwido 
n cznicj rzeczą zupełnie ra'uralnq: Gorzej 
nieco pizeds'awia!a się ssmawa zapłaty: 
za do.ożkę, której włąże iciel,, dziwnym 
zwyczajem, 


żądał.od.raszcgo Lottora 
zgóry za przejazd do Zgierza 20 złotych 

Szoel obiecywał, że sumę tę zaplaci 
gdy tylko przybędą do Zgierza, gr'ie, 
jak opowiedział szczerze dorożkarzywi 
zamierza sprzedać owe, palta, 

Zapomniał tylko dodzć, no, ale timu 
się nikt nie dziwi, że palta te niezupełnie 
legalną drogą do rąk.jsgo wpądły. 

Lecz Czego cuce paskudny pech! Bo 
rożkarz, widać niezły spryciarz, skorzy 
$'a! z tego, że Szoci na cuwilę „gdzieś 
odszedł, zaciął konia, i Y raz z paltatni 
pałaym galopem pocwałował — do S-E0 
kormmisa (atu. 

Tu złożył palta i opówiedział p ca- 
tej tej mocno podejrzanej historii, .., 

Wkrctce też do komisariatu. zgłosił 
się Lac,man, w poszukiwaniu swego 
czeladni! a. Nie znalazł tam Cop: awda 
Szociiia. ale zato znalazł palta, które po: 
znał i ku ogsomnej swojej radości» üd- 
wio- tie tym razem już sam, do krawca 


Wiclgowskicgo. dla którego były prze- ` 


zaczac., A 
Szoc'a | otte a natomiast znalazła z ła 
«wo? ścią policja. “W dniu wczorajszym 


"ne a ł się on na twie oskarżonych są 
du oluejówcigó. w Łodzi, który skazał 
2 mięsiace więzienia. 


"Fo na 
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W ZAKOPANEM, 


— Z czego pan żyje, panie do okto- 


cze?. 


przychodzą oni do miie 


sportu, a potem r 
reko- | 


z wywichniętemi łub złamanemi 
ma i nogami,,, 


zywe s STY 


PC | 


r Moje pip 


u || E , 
Różnie bywa... 
W jednym z tramwajów  pasażero- 

wie rozmawiali żywo o ostatniej prem- 


terze teatralnej. 

Jedna z pań opowiadała: 

— Gra wcale mi się nie podobała. 
Szczególnie nicznośna wydała mi się pa 
hi X. — za stara do podobnej roli. Nie 
poimuję, skąd cicszy się takiem uzna- 
niem. Czy nie uważa pan, że już CZAS, 
aby Yksowa zaprzestała popisywać się 
swa uroda przed pubŃcznością? — za- 
pytała elokwentna jeimość nieznanego 
sąsiada, 

Towarzysz podróży odparł chłodno: 


— Czy nie wolałaby pani zwrócić OW kia 1: ZOK TOE DETE AOINE T 
się z tem pytaniem do pani X? Właśnie 


słedzi tu nawprost pani! 

Głuche milczenie zapanowało w 
tramwaju. Nikt nie śmiał przyjść z po- 
mocą zaambarasowancj damie, która w 
końcn zwróciła się ku artystce jąkając: 

— Ach, pani... niech mi pani wyba- 
czy... źle się wyraziłam... właściwie, za- 
słabłam wczoraj na przedstawieniu, opu 
ściłarm teatr wcześnie i nie słyszałam 
pani, a dzięnnik poranny w błąd nmie 
wprowadził... Tak, to teh nieztióśny kryl 
tyk p. Ygrek w błąd mnie wpro-/ 
wadził... To on wyraził się o pani w ga 
zecie tak niepochlebnie.. On musi być 
chyba nieokrzesanyn gburem, pedan- | 
tem, nieziającym sie na teatrze... 

— Cży nie wolałaby pań powiedzieć 
mu tego w oczy — właśnie siedzi obok) 


“pati. 


TR 


Pan na tłumncm przyjęciu, podszedł- 
sy do nieznajomej pani — cokolwiek | 

zburzony! 

— Proszę pami, wpadłem dziś okr op- 
nie... Powiedziałem do jednego z panów 
ż6 obiad był obrzydliwy. Okazało się, 
#¢ był to pan domu. 

— Ach, tak — to mój maż, panie!... 


Meks otrzymał ód żony depeszę na- 
stępującej treści: 

— „Przyjeżdża: no 10-ej. Czekaj. He- 
lenka", 

Maks zrywa się z krzesła i spogląda 
na zegarek h 

Za l5 minut dziesiąta. 


Szybko wkłada palto i kapelusz, za-|nomenu bezsenności, By uniknąć podej-;wo zbadany i sprawa wyvia 


biera ze sobą swego pieska „Mus“ i pe- 
dzi ha dworzec. Zdażyi. Pociąg wicżdża 
na stącję. Tlumy ludzi. Maks rozgląda 
się ua wszystkie strony. Żony nie widać 
Zrożpaczony wtaca do domu. , Przed 


dworcem natknął się na swego pieska, Złośliwe uwag' królowej modv z zeszłego stulecia 


który podlizywał się do jakiejś suczki i 
mercał przytem radośnie ogonkiem. 
Maks krzyczy zdeńerwówańy: 
— Nie rozumiem!.. Więc kto z. nas 
dostał telegram — ja czy ty?L... 
PO o pko ogg OR ANIEWÓWC + 0 E 


POLA NEGRI WIERZYCIELKA 
VALENTINA. 

Z Ameryki donoszą, 
zełodiła u notariusza, który ręeguluie 
sprawy spadku po Rudołfie Valentino, 
pretensję dó 15 tysi Cy dolarów, kióre 
swego czasu miala pożyczyć zmarłeniu 
gdy Valentino znajdował się w potrze< 
DIE, albowiem rozpoczynał dopiero swo 
ią karjerę, 


— Zalecam pacjentom uprawianie i tury materjalnej musi jeszcze pokonać 


| Brak s 


że Pola Negri! 


|M-me Rebonx. 


Jaaa” i4 


FYPŃPEĆ wm rT Y 


Czystość w Łodzi stała się luksusem! 


Ceny w pralniach za wypranie kołnierzyka lub koszuli 
- są nazbyt wysokie. 


Skromny Kawaler. zmieniający bizliznę raz w fygodniu musi za fę 
_  Blemenfarną oliarę Ula hygieny salarié około 5 zł. 


Łódź, 24 stycznia. się niema! przedmiotem codasa po- Ww Warszawie naprzykład dotychczas 
Spółczesny inteligent łódzki, chcący: trzeby, a jednak cena za wypranie koł- za pranie i prasowanie kołnierzyka pła- 
możliwie prtzyzwo.cie zaprezentować się nierzyka lub koszuli w pralni łódzkiej cono 35 gr., koszuli dziennej męskiej 
bie w towarzystwie, na balu ub w tea- świadczy raczej o tem, że czysta bieliz- 1.25 zł. 
trzej prócz cdłęgo szeregu przeszkód na na powinna być przedmiotem BEM Dopiero w ostatnich dniach niektóre 
czemś bardzo luksusowem. pralnie warszawskie podniosły swe cen 
Za wypranie kołnierzyka pralnie łódz ny, 
kie pobierają 40 i 50 groszy, za wypra- 
| nie koszuli 1,50 i_2 złote. | 
Są to oczywiście ceny horrendalne! 


tradność w dzisiejszych czasach bodaj- 

że najgłówniejszą, a mianowicie — wy-| 

kupienie z pralni czystej bielizny. 
Kołnierzyk i koszula dzienna „stały| 


_Cenę wyprania kołnierzyka podnie- 
| siono do 40 groszy (u nas w Łodzi, pła 
cimy tyle już oddawna) a koszuli do 1.50 
zł. < 

Prasa podniosła z łego powódu wiel- 
ki alarm, wskazując na nieuczciwość ze 
strony pewnych właścicieli, którzy ko- 
rzystając z karnawałowego okresu, chcą 
więcej zarobić na swej klijenteli. 


PRINTEREN ASAR ASPA EZ TET AREZOOPOWED ŁA 0 EEA 
RZ ADKIE OKAZY, 


W MUZEUM STAROŻYTNOŚCI. 


Badając sprawę u źródła t. j. u po- 
ważniejszych przedstawicieli tej gałęzi 
przemysłu, dowiadujemy się, że wysokie 
ceny w pralniach łódzkich nie mają żad 
nych usprawiedliwionych podstaw, 


Ani materjały, ani robocizna nie ko- 
szłują tak wiele, . Dlatego też poważne 
zakłady biorą o wiele taniej za wypranie 


kołnierzyka lub koszuli, 

Jedynym wytłumaczeniem dla pral- 
ników są chyba niezwykłe stosunki, ja- 
kie panują w tej dziedzinie, 


— Widzi pah - te wszystkie książlzi | 
| oprawione są w cielęcą rii 
FIT" Doprawdy?» 
Tak,, I te wszystkie 
sam zakiłemi.,, 


Pan Nowobogacki; „Tak, ale ta zbro- 
„ |ja już jest bardzo zardzcwiała.. Czy nie 
cielęta ja, ma pan coś świeższege?.. 


Poza kilkoma wzorowo postawione: 
mi zakładami obsługuje Łódź kilkadzie» 
siąt małych ręcznie obsłażonych zakła- 
dów. 

Czyż balja pokątnej praczki może ró 
wnać się pod względem wydajności z 
| zakładami, w których. pracuję się przy 
pomocy maszyny? i 

Drobni przedsiębiorcy nie uznają żad 


Fenomen bezsenności 
Sześć tygodni bez przerwy na jawie, 


_ Jedno z praw, natury opiewa, że ży-'rzeń, ogłasza nazwisko | adres osobnika 
Gle zwierząt, a zatem i człowi jka, roż- 0 którego w danym wypadku chodzi. —, nej kalkulacji kupieckiej: kupują myd- 


'grywa się w dwóch, wciąż się zmena- jest to emerytowany urzędiwk WOJSKO- 
jących fazach? po pewnej ilości godzm, Wy Wilhelm Prohaska, zamieszkały” w | 
spędzonych na jawis, następuje pewna rmiejscowości pod Wi azalii Nie dziwnego więc, że rubryka kosz- 
|dość podzii sni. Każda zmana W tym Przez cały rok cieszy sie pan Prohds, tów materjału sięga bardzo znacznych 
reki iG jest phen aturakią, od "wą. | ką normalnym snami. Tyli kO (dwk raży | sum, 7 
MUM -Siu w ynosi 6 godzin na obg, w ku, w «ni (z końcem wrześwa : 
| maximum 18. TO maximum osąga nle- |; za (2 E an aa) ARA Jedno łączy oba rodzaje przedsię 
| mowię, które przez 18 godzin Spi a tylko, w bezsenność, (rw dającą nieprzerwanie | biorstw: jednakowo ich gniolący ciężar 
16 godzin spędzą 1a jawie. Natomtust dp-| iprzez 6 tygodni! podatków. 


È + A R ` i => A nie ż « 
na dobę spać. mus minimalnie 6 capi Charakterystycznem zmoamóciem te- Podatki pralników są Wieksza. sów 
: : 4 m je 3 c; 
U osada organzm ak dle tę pan Proś mie ZĘ innych przedsiębiorstwa 
pł 147 A A + je sM, Z | A j ; f z 
że w ystarczy zal a Kali ka godzi U lszeroża bezesniych=hocy -AANA za Pisa oht nietylko podatek Gd dochó 


| ło, krochmal itd. pa kilogramie. 


CE, 


abs solutnej bezsenności, by. śprowądzić | 4,3, i ta 
„opadek sł i śmierć. Ostatnio docent u- gdyby nac normae przes: al. Ra dj (du, obrotu, podatki na kasę chorych itd, 


ale mają jeszcze t. zw. kominowy. 

W sumie wynoszą te ciężary około 12 
proc. wpływów. 

Nic więc dziwnego, że w takim razie 
wydatki na utrzymanie w czystości 
swojej bielizny stanowią "dla każdego z 
nas bardzo dużą pozycję. 

Skromny kawaler np. zm'eniający bie 
liznę raz w tygodniu musi za tę elemen- 
farna ofiarę dla hygjeny zapłacić okolo 
5 złotych, ) $ 

Jak na dzisiejsze czasy, przy ogólnem 
bezrobociu zawodowej inteligencji — 


Dz'ś*! me 'żczyzna chce m eć kobe a zbła jet o aoa a. —rst— 


PFET 


ini de! iw Chicago, dr: Andrzej Fi- 
sher, ustarowit rekord bezsenności. — 
U zali tony chcąc stwierdzić, jak dłu- 
go i czlow pe aaa, SĄ 
uprosi komisie prolesorów i lekarzy, by | 
czuwali nad eksperymentem, którego |. sA ew yA j 

się dr. Fisher podjal. Pozostał on w sla- Ten niewytlumaczaliy, wąęający pra 


nię bezsenyin przez 115 godzin, a więc, Wom natury stan datuje si od 4 lat. 


przez 5 dm i 4 i pół nocy. Zachowyw ad |-- Pułkownik Soelihger, znający Pro- 
przez fen Czas specjalną diète i spędzi | haske od szeregu lat, ZaDŁoD onował mu 
cały niemal ckres bozsenności w łóżku. obęeriie poddanie się lekarskiemu bada- 

Obeti były pułkownik armji ausir. niu, na co rekordzista bezz soiości zgo- 
Emi Soemhiger ogkisza w „U, W. Jour-,dzit się. Należy się więc spodziewać, że! 
nalt szczegółowy onis: niezwykłego îe- iten fenomen aa TER AEN em nanko- 
iota. 


arny chcial zwálcżyć bezsēmia: ŚĆ, ZApO- 

mocą weronału. Ale nawet podwójna 
| porcja tego środka nasennego. pozostała, 
zupełnie bez skutku. Odtąd nie próbuje 


Paryż w cyfrach. 


"Ludność Paryża przenosi się coraż 
liczniej do gmin podmiejskich, które w 
/ostatnich tatach wzrosły o 200,000 miesz 
kańców. 

Ostatnie obliczenie ludności Paryża 
,838,416 mieszkań- 

jak mogą kobiety opalać się na słońcu i ców, Najsilniej była zaludniona dzielnica 
luboyać SE PARE orae 15 (południowo - zachodnia), z liczbą 


o smagłej cerze. 


Czy przypominacie sobie te ściśnięte Znakormiia modystkz zriiarła przed 
w pasie stikniie z ogonami włokącemi się | kilku. dniami przeżywszy lat 92. 
z tylu? Do, ustatniej chwili ży cia żywo itte- 
Damy z przed lat 60 wyglądały w |resowa Ua się modą i nie dziwiły jej ani 
nich jak osy i mdlaiy z bólu, gdy panny Krótkie obcięte włosy, ani suknie do 
| służące opmały je w sznurówki. kolan. 


| ` Tezi = ą a f 
Twórczynią tej mody była Madame |: Jednego tyko zrozumieć nie mogła, |z r. 1925 wykazało 2 


Karolina Reboax, nadworna modystką ; 
dwor francuskiego za Napoleona III. 


Nia ERT 
Na widok takiego „dziwactwa“ ma- š ca Xa 

Ora tu hada ała ton w Paryżu a.wiała staruszka: i 230,000, najsłabiej pierwsza, wokół ogro 
żadha ówczesna elegantka nie odważy-|  — Za moich czasów 


marzyli męż- | du. Tujleryjskiego, bo liczyła tylko 43 
cesarza, w czyźmi o kobietach - aniołach, przeto by, tys. 400 mieszkańców. i 
z pracowni „łyśmy biaje i niew inne, obęenie zaś 


ła się soja (żać na salonach 
toalecie nie pochodzacej 


"ehea mieś diabłów — więc mają. 
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ported, 


| mee W - me 
: zm . 

— PORĘ 4 lat 
Paryż—fo nowoczesny B blon. 
Taką opinię zdobyła weso!a stolica Francii w Ameryce, 
Z powodu uwodzicielskiego czaru paryżanek. 


PIORES WIE CF ZXY 


"HAT 
WAU (4 PAZ 22 RW 
SZW aA AGE INT E OT A 


„Amerykańskie towarzystwo w No- 
wym Yorku wydało drukiem sprawo- 
zdanie ze swej działalności za rók 1926. 


scowoścją na Świecie... jest Paryż. 


Bezpieczniej podróżować po krajach ryża, ileż ich było w rzeczywistości? 


ludożerców lub wdzierać się na szczyty 
Himalajów, niż żyć w Paryżu. 
_W roku 1926 zgłosiło się do paryskiej 
filii „Towarzystwa pomocy dla tury- 
ws] 2846 amerykanów z prośbą o za- 
siłek. 

Zrujnowali się bowiem w Paryżu i 


i ; - iqeżów, którzy nawiązali 
- Ze sprawozdania tego wynika, iż naj fancuskami i kpia sobie z 
niebezpieczniejszą dła amerykanina miej małżeńskich. 


| nieszczęśliwcy zgłosili się do biura 
prośbą 0 pomoc. 


go Babilonu! 


Nie dość na tem. 


Do paryskiego biura przybyło 340 


Jeśli zarejestrowano aż tyle ofiar Pa 


Wiadomo bowiem, że Mieć. wszyscy 


Z 


Z cyfr tych wypływa groźna nauka: 
-—— Amerykanie, unikajcie nowożytne 


ziiajomość z | M 
obowiązków | 


E 


dE a 
CH Kobieta, która addała siebić, swoje życie — rozszalałym zmysłom, to zad 
gb 3 TE ( E 
ZEM BE g i p pa 


Kobleia, które w objęciach wytwornych don-żuanów i pijanych mary- 
narzy dawała upust swvm wczbranym namiętnościom, to 


WAODCZYNI LIBANU 


i eldo któruj treścią życia były szalone orgie we wspaniałym pa- 
acu, to 


TORA GS 


A FI WSCH 


BR 
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s k=>||3E| 240 


"R 
Hr 
12 


WKADCZYNI LIBANU 


WO 


nie mieli za co wracać do domu. Wszystko zabiorą paryżanki! 


Szpiegostwo jako reli>ja. 
NiebywałA pomysł niemców 


Robią wywiady i plany twierdz, by... przyspieszyć 
przyjście nowego zbawiciela. 


Przegrana wojna podziałała na nie-|becnie torować drogę i ułatwiać zada- 
śtórych niemieckich fanatyków 
sposób, iż założyli nową sektę religijną| -A zatem prowadzić trzeba doskonały | 
pod nazwą „Wyznawcy miłosierdzia i wtwiau polityczny i strategiczny, w mą‘ 
miłości. gdeburskiej centrali winny się ziajdo- | 

Celem tego stowarzyszenia religiine wać dokładne plany wszystkich obcych 
go jest walka z każdą państwowością i twierdz i sztabowe mapy krajów ościen 
natrodowością. nych. p 

Na stolicę sekciarzy wybrano miasto , „/9WY Zbawiciel wyruszy na mee | 


Magdeburg. A Wega; wszystkie granicę i 
Nienuecz; mistycy głoszą; iż. driiz = ca p sa R Air zapanuje święta mo- 
syn Pana Boga zjawi się wkrótce mj > żory zie 2: tei SR 
wf i BAe ya ad krótce na zix Sześciu misjonarzy tej nowej wiary 
bi er KEPE A ag PT] kiej | złapano przed kilku dniami w Częcho- | 
Zb IAS edy zespolenie wszystkie ' słowacji i choć się zasłaniali apostol-. 
ACO, żę - RATA AA 
a stwem, zamknięto ich w więzieni 
Nowent Zrawicielowi należy już 0-| szpiegów. 


u jako 


Zjadacze weży. 
Są to kariy z pasii ni Kalahari. 


| peb in PORAŻA naukowa od'og'eń i spędzają życie na poszukiwaniu 
byla niedawno podróż autami przez po- żywności, EN 
ładniowo - afrykańską pustynię Kala-| Pod tym względem nie są wybredni, 
hari. zek | Pożerają chętnie nawet resztki ochła- 
Podróżni stwierdzili, że zamieszkujące pów, pozostawionych przez lwy i iam] 
sę pustynię plemię murzyńskie Heikum, party na kościach upolowanycn przez te 
należy do najniżej postaw.onvch pod drapieżniki bawołów, czy zaytap. Ale 
względem umysłowym i kulturalnym nejulubieńszem ich pożywien em są wę: 
istot na Kuli ziemskiej. |że Jeżeli upolowany wąż jest jadowity, 
Niema! karłowaci, murzyni ci nie zna lo pozostawiają go przez pewien czas na | 
ją jakichkolwiek zdobyczy cywilzacj, ob] słońcu, przeświadczeni, że słońce wycią 
chodzą się bez najpierwotnielszych do-| gnie z niego truciznę, poczem pożerają, 


Tam stracicie mienie, mężów i żony. 


w ten nie. > 


Film, pełen egzotycznego czaru, dyszący namiętnością pustyni, to 


WHAI 


Pri 


-—— 7 
„Śr a 
DZE 


CAYM LIBANU 


Najwspanialszy triumf, francuskiej kinemałografji, oraz głośne 
wieściopisarza francuskiego, Pierre Benoit, autora niezapomnianej ATLAN. 


WKŁADEZYNI LIBANU 


Si 


pa 


Fabrykanci.. oczek na rosole 


i mistrze.. wąchania szynki. 


—— 


ER. —— m 


Najniezwyklejsze zajęcia na świecie. 


Jeden z licznych „magazinećów* li-|T2y, by Sprawdzić, czy wyroby Ich pe 


terackich, ukazujących się w Nowym 
Jorku, opisuje dziwaczne istotnie rze- 
miesta; praktykowane obecnie w Ame- 
fYĘC. ię 
Dowiadujemy się, 
hiać na życie „wąchaniemi szynki“, Lu- 
dzie obdarzeńi specjalnie subtelnym 


i 
'„fabrykanci oczek rosołowych*. 


że można Zara»; 
|” 
(zmysłem powonienia, wzywani są re=| wątpliwem jest, 
gularnie przez amerykańskich wedlüra-| 


siadają świeżość. 
Do garkuchni znowu angażówani sa 


Specjalista w tej dziedzinie nabiera 
do ust pewną ilość oliwy i rozpyla ją 
potem na talerz z rosołem sztucznym; 
nadać potrawie wygląd naturalny. 
Oczywiście, „praca nie hańbi“, ale 


petyt... 


Zarobki kobiet angielskich. 


Londyńska izba handlowa ogłosiła 
nader interesującą statystykę kovie= 
cych zarobków w. tem mieście. 

Okazuje się, iż przed dwoma jesz- 
cze laty 5 tylko kobiet miało timiesię- 
czne dochody powyżej 50 funtów, W 


Przeszło 250 przedsiębiorstw hafqe 
dłóowo - przemyslowych znajduje Się 
pod całkowitem kierownietwein kobiet. 
Są to głównie firmy,ę zajmniuce się 
sprzedażą produktów  spożywezych, 
matęrjałów piśmiennych, przyborów 


godności życiowych, nie posiadają wca- śród okrzyków radości, gadz nę, nie za- zeszłym roku było ich już 50, w ostat- Sportowych, no i oczywiście daniskicH 


le ubrań, zaledwie że potrafią rozniecić dając sobie trudu upieczena jej | 


JULJAN STARSKIŁ 


A\Z DAMA W EZARAEM 


ZAGADKA 


, PSYCHOLOGII. N )-KRYMINALNA OCH | 
„a WASZ GRUZ BM ON USG SUE = SM W (GT CHE? WA SR SED ISJ BZ OM E DY panna 
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Komisarz wydał polecenie agentom. | była kobieta. Kibić coprawda kobieca, 
. — Przesłuchać służbę restauracyjną ale cóż można wiedzieć,  Małoż to jest| 
i z maskarady. Jeżeli będziecie mieli pa mężczyzn, którzy przybrani odpowied- 
nowie coś nowego — telefonować do nio i ucharakteryzowańi, z powodze- 
urzędu. niem uchodzą za niewiasty? 
Poda! rękę Ekmanowi. — À głos? i 
„ — Dowidzenia,.. Wezwę pana zapew — Słabo słyszałem, choć siedziała 
ne jutro do siebie.» z jakimś bubkiem przy sąsiednim stoli- 
-— Wychodzę także... Odprowadzę ko, ku.. Zdaje mi się jednak, że kobiecy. 
misarza... — (Ciekawa historja... Istnieją dwie 
- — Proszę bardzo... możliwości. pod czarnem dominem krył | 
, Wyszli na ulicę. Szli przez u:uższy się mężczyzna, który dla zmylenia śla- 
zas w milczeniu, 


nim zaś 110. 


łą go orkiestra i ogólny rozgwar, Prze- 


przedmiotów toaletowych. 


— Do djabła! — zaklął — Nie wi- 


stępca mógł być jednak o tyle ostrożny, dzisz pan drogi? 


że zabrał owzj niewieście domino, wło- 
żył je na siębie.i wyszedł z gabinetu.. 
—. Pan komisarz mówi: — „zabrał" 
— w przypuszczeniu, że owa kobieta nie 
była w zmowie z przestępcą,, 
- — Oczywiście, choć i ten drugi wy- 
padek jest również prawdopodobny. 


Bardziej nawet, aniżeli pierwszy, na co; 


wskazuje już choćby sam fakt zniknię= 
cia towarzyszki Windhama. 

— Nałuralniz.., 

— Nie chcę zrzsztą przesądzać spra- 
Wy aż do czasti przesłuchania Windha- 
ma,.. Sądzę, że za kilka dni będzie już 
można odeń coś wydostać... : 

Przeszli przez ul. Prez. Narutowi- 
cza i skrecili w Piotrkowską. 

Wstawał szary, zimowy świt. Powo- 
li gasły lampy elektyczne, a ulice — mi 
mo niedzieli — poczęły się  zaludniać. 
Nie widać było coprawda owych charak 


dów ucharakteryzował sę na kobietę, | terystycznych dla Łodzi postaci robot | 


— Przepraszam.. Bardzo, bardzo 
przepraszam... 

Ryszard, mruknąwszy jeszcze cąś 
pod nosem, chciał już odejść, gdy nagle 
przypomniał sobie, że twarz tego osob- 
nika jest mu dziwnie znajoma. Aha, 
przecie to ten blondyn, który siedział w 
loży w towarzystwie „domina”, Nachy- 
lif się w stronę komisarza i szepnął mu 
kilka słów na ucho, 

Piasecki zmarszczył brwi, przygląła 
jąc się bacznie szczupłemu młodzieńco- 
wi, który był najwidoczniej piiany, 
gdyż uśmiechał się głupkowato i z true 
tem utrzymywał się na nogach. 

—'Pozwoli pan z nami do urz>1w * | 
czego? 

` — Niby ja? 

— Tax.. 

— A mby po co? 

— To się później okaże... 

Komisarz zatrzymał przejeżdżającą 


— Hm... — odezwał się po chwili ko albo też wchodzą tu w grę dwie osoby—] ników, śpieszący.h do fabryk. Przeważ- taksówkę. 


misarz — Sprawa nie jest taka prosta, mężczyzna i kobitea, 
jak mi się odrazu wydawało... W tem!  — Nie rozumiem... 
tkwi jakaś zagadka... — To znaczy, że Windham miał po=| 
— Jeżeli idzie ø osobę przestępcy... | czątkown do czynienia z gpbietą, którą 
— To — przedewszystkiem. Ž zez- zaprosił do tańca, a potem do gabinetu. | 
aag pańskich i kelnerów wynika, że o- Ów mężczyzna mógł tam przyjść dopie- 
weni czartem dominem była kobieła,| ro później i dokonać zamachu na życie | 
portjer zaś twierdzi, że — mężczyzna... | pańskiego przyjaciela. Strzalu napewno 


— Teraz zaczynam i ja wątpić czy lo, «a ogólnej sali nie słyszano. Przygiuszy 


nie — goście, opuszczający lokale roż- 
ywkowe. Wolnym, ociężs'ym krokičn 
wracali do domów — nn nocy, spędzo- 
nej w dusznej, zadymionej sali... Przy- 
gasłe spojrzenia,  pożólkie . twarze. 
chwiejne, niepewne ruchy. 

Ekman, mówąc coś do komisarza, 
zderzył się pierś w pierś z jakimś osob- 
nikiem, . . - 


— Wsiadamy... 

Blondyn był bardzo całem zajściem 
speszony., Ociągał się z każdym les 
kiem i nie przestawał pytać: 

— Do urzędu? Mnie? Diaczego właś- 
ciwie, panie koimisarzu? 

Dząsecki musial go niemal siłą wtło= 
czyć do samochodu, który natychanasł 
ruszył z miejsca. (D, c. na] 


czy może wzbudzić x 


"za — 


~ 


À 


Paryż, w styczniu. 
a bal do opery kadzie paryżanka 
glado-seledynową zatzutkę ze srebrnej, 


lamy, gęsto wyrziucaną u boku wenęć- baby -Wue chuchać 1 dmuchać, by R ütem tą melą dziewczynką. 


' ką koronką”. 
To raz. 
| „Tẹ uroczą suknię wieczorową z crè- 


pe-georgette marocaine w. kolorze ia] 


belle fanee noszą wtym: sezonie wi 
nie modne paryżanki”, 
. To dwa. 
„Duży obcas — mały but — szyk 
r paryski —lstnyęcud — poleca szewc Po 
piech“. 
To trzy. f 
Takie informacje. „mniej, Tub więcej 
ściśle oddane. czyta Się w najnoważniej 
szych pismach polskich. Pojem się prze 
|  wijaja po naszych łamach jeszcze wzdy 
" chania o, „les petits riens o owych ma 
| łych „nic“ io tem jak znów ta małą pary 
żaka, która widać na obrazku, umie z 
nich zrobić cuda; isłvchać. o „chifans— 
| o gałgankach — i ich znaczeniu w żyć | 
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CZ 
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ciu paryżanki a więc o ważności tych 
gałęanków dla kobist świata cá łego. 
Jest pvtanie zasadnicze: kto jtst ową 
uroczą paryżanką cn nosi te wvrzncane 
zarzutki z, blaco-seledynowej lamy. z 
wenecka. koronką w kolorze la belle fan 
| noe? 
| Demokratyczne pięcioprzymiotniko- 
we głosowanie ma ołos... 
B A teraz panie święta calego, wszyst- 
kie maison Róża, le dernier chic. Lucy- 
| my [ wszyscy szewców e Pośnienh, Ric- 
1 fiszki. sirusie i inne rzeczy j zjawiska 
 richu — oslądajcie orygi Malna, najbar 
dziej paryską. paryżankę. 
- Nazywa się Jeannette albo Ace, 41 
| 30 Georgette, 
T Ma krótki noszk: króńg jak spód- 
| niczkę i prosty. jak nóżki. Nosi sznirek 
ki szftcznych pereł na- szvi (Maison NI e) 
k i dwa sznurki prawn dzi wych zebów wi- 
docznych rdv się śmieje, a więc czesto. 
j (Reklama Gibbsa. « 
f Ma sukienke z jakiegoś 
| który nie mysi ste nazywać 
getta, bo go fuż i tak Ger 
ale jest jej w tem łodnie, chag t 


materistn 
crem Ger 
zrestte nósł, 


nha to 


| wścisku | tłoku podczas tygodnia rosz- 
| tek w galeri Lafavette, — Ne portr- 
d muje się wcale bri tak sama festi 
Quel ue fleur i ma Cosur de Jeanette. 

~" Za to pudruje się dużo, matje fak 
T mistrz Renoer malował ici starsze lo- 
| stry: dyskretnie, starannie, za /neiomds 


; ścią. światła i oświelicnia, (Praca w biu 
F ' 3 o 


=» 


FYND=ccu 


Czy znacie prawdziwą paryżankę? 
Skromna, pracowita, wierna nie perf 
i Ma sznurek pereł na szył I iwa SZA il Rrzwaziwa, 


rze! fub w pracowni jest jak nalepszy| 
| uprzywilejowane | ut$sk dłon: ca va? 


środek kosmetyczny: miżSzczy cerę). 
O ręce dba bardzo. ale mimo fo trze” 


ieźć ładną małą rączkę Mimi. 


W domu zmywa, szórj gzonid, a w 
biurze pisze, lub -w atelier:szyja. - ` 
Oiciec jest też urzędnikiem. : Mają 


niezłe mieszkanie. Oną pracuje i zb.era, 


sobie na posag, Beż o posapu.. trudno 
wyjść za mąż w Paryżu za paryżaina. 

To nie midinetka. To panna ze śred 
niego domu, która trochę gra na skriyp 


cach (wanie nie na fortenia imie) troskę ty, 


śpiewa, mało wychodzi i cieszy się, gdy 
ją zagr roslé do kina. 
W- Polsce w biurze: 
! — Czy pani pozwoli, że zapaję? 
— Służę pani: 
"— Niech sie pani nie futyguje* "Mż , ja 
zamknę: i w ogólności „Dutrzaj na nit 


nie TUSZ mię” b 
W Paryżu odpowiedn'o: 
— Mr. Dupont  niech- an nie waj 


 nareszcje | tak jest nady nione! — pan 


nie paf narazie 1 tak jest nadymi 01 3 
pan jest dziś niczwykie 
pan otwiera okno i każe mi jei zamy-, 
kac; i w ogólności „patrzaj na nią i rú 
szaj jeszcze WIECEJ 

|WWW C=" R 


p 
„4 


b Ź" 


s 


W dniu Iim'enln króla zngielsk'ero ca'a młodzi? sz%ol1a snzceruje w uroczyst ch s*r ia: b dy 
z b. le ni awi tsn w buioa erkath | KAEA nie | 


wana, a jednak: pachnąca: 


w ustach. 


Na dzień dobry: kla>sa + w miejsce. 


z dłuższem pośpiewaniem `: _potrząsa- 
Tni się jej nie należy od koitgóć 
Polska: normalna uprzejmość doprów aż 
dza ie zdumiciią, zakłopotania i TOZ- 

rzew nienia, 
A gdy jest żona, 


lak stutżąca, jest wierna jak dobrą „ksłaż | 


ka, którą czytasz, gdy chcesz; nic się 
jej nie należy: wszystko co dostaje ti- 
waża za“ zaszczyt i prezent niezwyk= 


Takiem jest. to: Coent de Jeanette. 


Urocza paryżanka. bywa na balach. 
i er Se czyta sp:s imienny tego 
„tout Paris“: Książe Sri-szi-ca z~ mal- 
żonką — z Saigonu, markiza knagaoga 
z Teheranu: Mister John B: Jdwari— 
WRAE Lotte Mand z „Folie Berze- 
l dużo tero-rodzaju prawdziwych, 

j PORER paryżan i paryżanek, i 
Obie Ameryki, obie wyspy Wielkiej W 
Bre anji, Japonia, © Aunam, Egipt jtd., 


:— Stwarzają Paryż Z uroczą paiyżanką z 
uprzejmy; — rycin. 


Paąau:n. Worth._Potret itd. sami przy 
|rżekli, że tracą coraz bardziej Lap 
1 


[lẹ franguska:- 


ya m. oce api TRTAUPPERYK 1 * 3 "FT p 


Pasażerowie wielkego parowca 0S0 
howeso krażącego po oceanie Indyj- 
skim, przeżym wedawno — jak dodoszą 
dzismńi ki angelske — chwile <Straszne, 
wywołane przez jednego z palaczy pa- 
rowcą, małaia, który weg nagie . amo- 
kowe”, £. ja ówśnm szałowi krwawy 


które mu podlegaja zwłaszcza mieszkań= nil wszystkich. 


cy wysp, Sumdźlegh, 

Na pokładze parowca panoweło We- 
goly ożyw.emte. Korzystając z „p-źknej, 
powody, bawono sę w gry pokładowe. 
Nagle z konśry MASZYN W yR izro- 


wah 


Szaleniec na 5 TOWEN osob Wym. 


Poranił - "mieczem 


14 osób 


"popłoch Roe Krzyków” kobiet i ipła|- 
czowi dzię „ towarzyszył jęk osób, pa- 
dajzcyci „od cicsani szaleńca, krew la- 
ła się strumi nami po pokładzie. Kilku 
odważiiych mężczyzn z pośród podróż- 
nych rze ł0 sẹ na szaleńca aby go, obez 
Wiadié, ate malaj wyrwał SA dm i pora 
N 

Wreszcie krzyki*podróżnych . zwabi- | Pf 
ły na pokłągd żęćnego z ei cerów parow- 
Cd. poritczri: a Fer rdynanda Biasknialla. 
' Mala rzne se na nego. Na szczęście 
(perne ZA Bi samy byt w rewolwer i 
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Pot: poci >. ba SĘ. Sza Lo 


M |-. Rri sz o-Zroszkoskii 


=" 


da A - 


2 


t +6 .- 


< raie : M Ai 


Skutkiem Interwencji * :posels wa ju- 
zesłowiańskiego, rząd polsky zgodził się 
na przedłużenie pobytu Breszko-PreSz= 
kowskiemu; do 24 b. m Jest: to już: trze= 
ci, niewątpliwie ostatni termin do, kiór 
rego pozwolono p'srrżowi rosyjskiednt 


pozostać w granicach naszewo pańs. Na: 
" Kariera (eraci Rreésżko - Presz- 
kowskiero rozpoczeła się: dopiero -Ww 
Folsce. W “Rosji Ereszko-Breszkow- 
ski „był skromnym urzędnikiem qisidy 
petersburskiej potem reporterem Jif- 
skiego . Słowa”. Jako wnuka styqiei 
„babki ruskoi rewolue't* przez paw en 
czas pot erały Breszko-Breszkowskie- 
go- rosviskie. stronnictwa .socjal'stvsżzne 
w nadizei że.. wnk visit jaj skakki o» 
degra rolę prityczna”, Ale rozczy70- 
wanie nastało szykko — to Pres Ro- 
Breszkowskij wprost chem czme wy+ 
przew był z telontn pePivczncgo. 

W październiku 1918 roku: edy dris - 
ga rewolwcja wstrzasrła cig bm Rosii 


Breszko-Preszkows'j spakowal W 15 


d wyłecrał z Erza i 
Pierwsze więc króki Ttipraskie Šan 
wia wnuk „bakocki” v Possa yH 
F.BozwaśBienia "Przszko = a 
Ski ima; tale m literacki. Pisze PARA 
ciekawe: choć w fal ula wyczi 8 
praw” 1 podobieńs iwa czasem g0 z: woz 
dżi. Ereszkowsk přsz2 po rosvisku. 


zy 


iaia -m 


pracrłe w domu Każde +owieść oddese tłuimaczówi. ~ i 
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buzze Biso) way w 
wecieżkich pov o: ennyea 
czasach aty 


Urzędy zdrow: a w calej Euronte" no- 
tują sizłe zw) GKSZAM! Je Się, chorób umiy- 
Slowych. 

W kod, yu z latam neac Iwan 
enmi posiada obesio Er moja 0,30 pryw 
więcej ożłnkańci ów, w Nia amczech pod- 
niosłą sie lezba chorych umysłowo, od 
ruky 1913 o 41 proc. w. samym ty!xo. 

Wiedau. znaj duie sę w szntalach dia 
oti; skanych 2356 6689 a cyfra ta nowęk 
SĘ Zz MD 37A na mi sąc, rówież 
Angi „a, Węgry i kraje jurocłow! use 
wykazużą poważny WZT, chorób „amy 
słowych. 

' Najgorzej zaś cerni: Stany Ziednos 

czeme, gdzie koszty. letzema obłąksńz 


ców są poważnym ciężarem PE PER 
maea 


B "pa "8h. ma FEE z0% al 
- BEBNI 0 


` "Książę. DddE” Bós:parte, „Głó 
generał rosy's*j, oraz syn niedawną 


'zmiarłeśo. ks, W:ktora |  Bonanarteśo. bsi 


Ludwik Naro'eon, wytoszyli, obecnie 
prozes o spadek. po. zmarłej- przed isty 
kiiku bai i cesarzowej Eugeni r PE 
, „Była cesarzowa rabyta przed sty 
piękną, wille „Cyrnos” na Cap Mattia 
niedaleko Nizzy, na Rivierze francu 
skiej, ponieważ jednak prawo, tyczące 
się ezionków bylej. rodziny cesarsk'ej. 
ne pozwa/ajo jej oociadać nieru nom pr. 


jóny w krs” (kró! ki maiz malajsk) | cultym sirzołem położył napastnika. tru ści na terytorjum Francji, willa więc nas 


! rzusił Się 
cicsy Na 


icek nz palatzów inalajsk 
mir.ędzy potrażńych zadzjąc 
prawo. i lewo. 


NA 


W chydi taj z było na tem mejscu 
koiadu, w które rozgrywzł tę ów 
dramatr-siraSztty ŻA: dnszó:z GiEńrÓW za- 


łogi-parowna. Śród podróżnych wybuchł, 


em na miejsen. 
SZIÓWYC porani krs: m, ogółem 14 
osób, a w tej lic zła, czworo AABE czę- 


ść iewo bardzo © gżito dzieki jednak na- 


tycimi SiG wój pomocy ska! ski, udzło 
Se wszysech poraniuiych wrzymać 


przY ŻYCIU i 


była byla ra imię kuzynki: czsarzowej 
księżny Aosty, 

Obecnie księżna” Aosty zakończyła 
życie, książęta więc Bonararte starają 
się za poćredn ctwem sądów. francu- 
skich udowodnić prawa swoje do wiijiż 
powyższej, 


Kluby 
zmuszą ponieść dla 


+ 


ligowe 


sportu pewne ol ary 


twierdzi prezes Ł. K. S-u. 


(Z cykli wywiadów svortowych „Expressu Wieczornego. 


Ze względu na ogromne zaintereso - 
Wanie, jakie wywołśła xy sferach spor- 
lowych Łodzi sprawa utworzenia ligi 
botbałowej w Polsce | wszwiązku z tym 
Kacy zatarg klubów ligowych z naj- 
wyższą magistraturą płķarską, bedzie- 


ty w dalszym ciągi drukować, celem | 


precyzowania stanowiska Łodzi sporto- 
tvej. cykl wywiadów ze'znanynt: na bru 
su łódzkim osobistościani sportowemi. 
sa. 
LJ 

Prezes ŁK.S., Wiceprezes Ł.Z.O.P.N. 
p. Heliodor Konopka przyjmuje przed- 
ktawiciela, „Expressit w,swym gabine- 
"ie w biurze wydziału fmansowego ma- 
gistratu. raain Se aket 

Rozpoczyańmy wywiąd, zadając p. 
Konopce pytame: —/, 

Jakie są przyczyny "padku klasy 
gry piłkarstwa polskiego i zmniejszenia 
śię frekwencji publiczności. 

W pierwszym rzędzie siwierdzić mu 
zę, że bezpośrednią przyczyną obecne- 
go stanu rzeczy jest beznadziejny sy- 
stem rozgrywek o m'strzostwo. 

System ten uniemożl wit publice spor 
towej oglądania czołowych drużyn pol- 
sk ch. W rezultacie tego, kilkutetn'ego 
ms'rza Polski — Pogoń Iwowską —- 
Łódź nie gośc'ła-już od 5 lat. 

„Ten system spowodował równie spa- 
fk formy u drużyn czołowych i zubo- 
żenie klubów. i 

Czołowe kluby okręgu. po rozegra- 
mu mistrzostwa okręgu, skazane były 
na wegetację ńikt się' o nie nie troszczył, 
R los ich podzelał równ'eż i mistrz o- 
kręgu po dalszych 4 rozgrywkach, isżeh 
toragn onego tytułu mistrzo grupy nie 
zdobył, KR 

Na sprowadzanie do gier towarzy- 
skich czełowych klubów polskich lub 
drużyn zagrancznych ne pozwalały fi- 
nanse klubów. = 

Czy uważa pań r:formę obecnego 
staną za konieczną? . 

Bezwzględnie tak. Najlepszym do- 
wodem odruchqwe wystąpienie czoło- 
wych klubów w celu ziednoczenia się i 
obmyślenia środków zaradczych: 

Panie prezęste — pytamy dalej — 
czy ligę uważa;pan za odpowiodni śro- 
dek na xzdrowienie tej bolaczki? 

Tak Da ona wam nieoczekiwane ko- 
rzyści pod względem sportowym * inan 
sowym. Bedziemy świądkam: całego sze 
regu frapujących zawodów, co niewąt- 
pliwie ożywi w.większym Stopitu zain- 
teresowamie się piłką nożną z vłaszcza 
iż drużyny wniosą do gry w'cie Życia 
Į zapału oraz ambicji ! poświęcenia. 

Specjalnie Łódź sportowa będzie mia 
fa okazję wreszcie ocen'ć wartość swo- 
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tchi pupilów w walce o. mistrzostwo z in 


nemi czołowemi drużynami Polski. 
Czy liga zdaniem p. prezesa nie 
skrzywdzi reszty klubów klasy A? 
Uważam, że nie. Rozgrywki z tymi 
klubami (w naszym okręgu poza „Wi- 
dzewem'* jeszcze) nie cieszyły się i tak 
trekwohcją.. (1.3, i 
ymiki zawodów przesądzano z gó- 
ry. Dlatego w gfze o' mistrzostwo okrę- 
tu — z wykluczenzm drużyn czoło- 
Wych — finansowo nie;ucierpią, gdyż 


zainteresowanie może jedynie zwięk- 
szyć się; pod względem:sportowytn rów 
weż zyskają, gdyż żaden z klubów A-| 
klasowych nie zechce mre rezerwie kiu- 
bu ligowego, ktżdy-z nich piąć się bę- 
Aze do zdobycia tytułu mistrza w celu 


14% Jr£ 


dojcia do dalszych rozgrywek i otrzy; 


maina promocji do ligi. Dotychczas klu- 
by te walczyły jedynie o utrzymanie się 
iw klasie A. | 

Czy możliwe jest oderwanie się klu- 
bów czołowych od P.Z:P.N.? 

Jeżeli P.Z.P.N. zajmie oporne stano- 
wisko w stosuhku do ligi względnie nie 


strzostwo, w tym duchu, by to mogło 
kluby ligowe zadowolnić, zrzeszone klu- 
by czołowe z koniccziności opuszczą 
P.Z.P.N. 

Bylby to dotkliwy cios dla rozwoju 
sportu p:lkarskiego. Przypuszczam jed- 
nak, że P.Z:P.N. nie dopuści do tego. Dla 
dobra sportu kluby lizowe niewątpkwie 
zgodzą się ponieść pewne ofiary, muszą 
jednak znaleźć dla siebie zrozumienie u 
naczelnych władz piłkarskich. 

Czy i pan, pani2 prezesie jest zdania, 
że liga jest krokiem do zawodowstwa? 

Powiem tyle. że ewentuałne ukryte 
zewodowstwo jakże jest w najgorszym 
wypadku i nadal pozostanie. Obaw więk 
szych co do tego nie mam. 

Panie prezeste, pytamy dal-] nasze- 
go miłego rozmówcę, czy wyobraża pan 
sobie kompromisowe załatwienie zatar- 
gu Fzl z P.Z.P.N.? 

Nieznane mi są przyszłe koncepcje 
IP.Z.P:N. Sądzę jednak, że gdyby P.Z. 
P.N. wysunął koncepcję zmniejszenia 
ości okręgów do 6-0u w myśl propo- 
lzycji Kei, moglibyśmy rozegrać jeszcze 
w roku 1927 jak dotychczas mistrzostwo 
okręgu. 

2 czołowe kluby z każdego okręgu 
łącznie 12 klabów zaliczonoby do lg} 
która rozpoczęłamy swój żywot od 1928 
ráku rozgrywkami towarzyskiemi w jed 
nej gra e systemem mistrzowskim o pu- 
iar z ” zgledu na olimpiadę Oftciatne 
mstezostwo ligowe odbyłoby stę w 102} 
reku 

Kluby te w 1927 roku na rówsrych 
prawach przystapiłłby do fnałowy:h 


7 systemu rozgrywek o mi-f 
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Na wspanietął stoczni Karpackiego Tow. Narciarskiego we Lwowie odby% 
się przed kiiku dniami pierwsze na wielką skalę konkurencje w skokach. 
j i eeror] 


Rozmaitości sportowe. 


Zandarmi na bo'sku.-Z Moskwy do Oslo na 

nartach.--Zuzanna Lenglen a.. faszyzm.=-Zna- 

m:enna uchwała Międzynarodowego Związku 
Tennisowego. 


Prowincjonalne miasteczko w Hołan 'ona, iż tamtejsi tennisiści mają doskona: 
dji było terenem niezwykłe ciekawego łe warunki rozwoju, to też obawia się 
zajścia. Oto podczas meczu o mistrzo- ona zupełnie możliwych klęsk, jakie nic 
stwo dwóch czołowych klubów Z. A. C.|wątpliwie tennisiści o międzynarodowej 
i Go Ahead jeden z graczy Z. A. C. zo- sławie będą ponosić w „kraju Mussoli- 
stał sfaulowany. Sędzia, kierujący zawo niego“. i 
dami zaopinicwał — rzut wolny w stro Fedeartion Internationale de Lawn 
nę Go Ahead. W tym momencie ukazuje | Tennis, grupujący w swych szeregach 
się na boisku wachmistrz żandarmerii, wszystkie państwa, uprawiające tennis, 
który bez pardonu „winowajcę“ zabiera przyjął na ostatniem swem posiedzeniy 
ze sobą na posterunek, skąd dopiero po jako nowego członka, Rzeszę Niemiecs 
spisaniu protokułu wypuścił go na wol- ką. Do niedawna sprawa przyjęcia niem 
DOŚĆ, leów była nieprzychylnie traktowana da 

. Prasa holenderska, komentując ta piero zrozumienie, że każda akcja spor= 
zajście, wyraża przypuszczenie, iż był towa winna mieć zawsze charakter 
lto prawdopodobnie wybrw* żandarma, międzynarodowy, bez wszelkich uprze- 
| którego wiadomości zd ziedziny piłkar- dzeń do „zwyciężonych*, znalazła za 
|kończenie w znamiennej uchwale Filtu, 
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PER” sj Bakra] skiej są mocno ograniczone. f 
zyk Ri zostwo Polski W 2-h| Czterech znanych rosyjskich narcia 
gropuck Kluby z poszczególnych okr ;- |rzy Dementiew, Sawi, Nemciin i Wa- 
gów nalezałyby do rożnych grup, tak, ssilew wprowadziło w czyn śmiałą wy 
Że m ciibyśmy i w tym wypadku moż -|Prawę.na nartach z Moskwy do Oslo. 
ność podz w'an'a wszystkich czołowyci: Olbrzymi szmat drogi, jaki mają do prze 
BW POSKEEnafści crib zakóńczia bycia odważni narciarze prowadzi przez 
Az) 1D ZAKONCZV- | Leningrad, Fielsingiors, Abo, do Sztok- 
liby 2 zawodam* rozgrgwki o zaszczy - |hoimu i Oslo. Według zświadczenia ja- 
sy rvtuł nustrza Polski. kie złożyli przed wyprawą, zamierzają 
Daiuby się to z powodzeniem prze- 911 przebywać dziennie po 50 klm. 


rowadzić ż zaj 2 ter- ) 
DE e e ai mąci az a Iprzyblakła, budzi coraz to żywsze zain- 
W "NOWE IU O MLSITZOSIWO teresowanie. Prasa zagraniczna ciągle 


| Pierwszym krokiem, 
iLengien, aczkolwiek. gwiazda jej mocno będzie stanowił 


W ten spczób Niemcy stając się człon- 
kiem międzynarodowego zrzeszenia ten 
nisistów będą mieli znowu możność Zå- 
dokumentowania swych umiejetnosci, w 
tym sporcie. Udział w najrozmaitszycć 
imprezach organizowanych przez Fiu 
pozwolił im według zdania prasy 1e- 
mieckiej, na Jęywać Aj zarozumiA- 
ów tennisowycih 1 
dae : e który jakoby 


wejscie Niemców, do 
międzynarodowej rodziny tennisistów 
jest udział ich w mistrzostrzach Francji. 


okręgowe, 10 o mistrzostwo grupowe i podaje różnorodne wiadomości o jej ży- Rozgrywki te rozpoczynają się w majų 
2 finałowe. Sądzę, iż na takie załatwie- ciu prywatnem i publicznem. Ostatnio b. r., a Niemcy jt sprowadzili wyenan 
nie sprawy zgodziłyby się kluby czoło- znów Lenglen udzieliła wywiadu jedne- fikowanych instruktorów tennisowyci 


WE: 
Dziękując za wywiad, żegnamy sym 


mu z reporterów pisma amerykańskiego szw: 
Zuzamna twierdzi, iż mistrze tennisowi 


"Anglji, Ameryki i innych krajów w ro- 
ku bieżącym natrafią na silną konkuren- 
cię w faszystowskich Włoszech. Uważa 


patycznego prezesa Ł/K.S-u, serdecz- 
nym uściskiem dłoni. Stef. 
EEEN OE EERE TAERA 


— 


Różne wiadomości zagraniczne 


W Londynie: Mecz wioślarski Oxford|domości państwa Szwajcarja, Włochy i 
!Cambriuge odbęu.'ie się w dniu 9 kwietjFrancja odmówiły udziału w mistrzo- 
. stwach hockeyowych Europy, które roz 
W Tryeście: Mecz piłkarski Rapid |poczną się dnia 24 b. m. , 
(Wiedeń) — Edera zakończył się poraż-| * W Bernie: Sześciodniowe zawody 
ką Edery w stosunku 3:0. parami wygrała para Tonani i Lorenz 
W Earcelonie: F. C. Barcelona — przed parą Tlolenbeck i Puscheniage. 
Sabadell 7:0. W Sydney: W zawodach pływac- 
W Moskwie: Rząd sowiecki zamie- kich na 220 yardów japończyk Taka- 
rza zorganizować w roku 1928 w Mojim pokoneł Clarltona, osiągając. czas 
skwie wielkie igrzyska robotnicze pod!2:17. Rieg 100 y. na plecach wygiał ja- 
nazwą Sportskiada 1928. pończyk Salio w czasie 1:13, 
i We Wiedniu: Według ostatnich wia- 


Wielki po'ski raid narciar- 
ski na 844 km. 


Organizacja. wielkiego polsk.ego ral- 
du narciarskiego Wilno — Kuty została 
ukończona. Dystans wynosi 644 klm. Na 
„przestrzeni od Baranowicz dą Zboraża 
lwłacznie Korpus Ochrony Pogranicze: 
podjął się zorganizowania dla uczestri= 
ków raidu noclegów i wszelkich innych 
potrzebnych środków pomocniczych, 
| W innych miejscowościach taką sa- 
mą akcję podejmują garnizony wojsko= 
we oraz Źwiązek Strzelecki. Komenda 
Główna Związku Strzeleckiego ofiaro= 
wije prócz tego specjalną nagrodę. Mie 
nisterstwo Kolei udziela bezpłatnych 
przejazdów do Wilna i z powrotem z 
Kołomyji. Uczestnicy raidu wyfeżdżają 


do Wilna w dniu dzisiejszym a raid roz. 


pocznie się w dniu jutrzejszym z Wilna. 
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oh zakomików, zapach Mwele, | acne banów | Benesz 


poda się wkrótce do 


Straszny wypadek w górach szwajcarskich. został aresztowany -_ dvmisii 
Berno, 23 stycznia. |śpieszyli z pomocą zasypanym i po go- w Częsfochow:e. Wiedeń, 23 stycznia. 
13 zakonników i nowiciuszów z kla- dzinie pracy gorączkowej zdołali od- Częstochowa, 23 stycznia. Poważny dziennik Czeski „Nowa 
sztoru na górze św. Bernarda wybrało grzebać towarzyszów 2 z nicle wyszło z Aresztowano tu wczoraj 16-letniego| Doba“ zajmuje się trudną sytuacją mi- 


się na ćwiczenia jazdy na nartach w tej katastrofy bez szwanku, trzech jed- chłopca, przyłapanego na drobnej kie- | nistra Benesza w obecnym gab'necie. 
stronę Col de Fenestre na granicy, nak było ciężko rannych j niemal udu-| szonkkowej kradz eży. Dziennik ten stwierdza, żę Benesz 
szwajcarsko-włoskiej. szonych śniegiem. - | W komisarjacie chłopiec nie chciał; po powrocie objął natychmiast Swój re- 
Gdy gromada narciarzy znalazła się Natychmiast przeniesiono ich do zdradzić swego nazwiska ani tęż miejsca į Sort i bierze już udział w pos edzen ach 
w wąwozie około godz. 10-cj rano, osu+ Szpitala klasziornego, pomimo jednak zamieszkania i rady ministrów. Szczegółna sytuacja 
nęła się ze zbocza góry do wąwozu ol-| wszelkich wysiłków lekarskich WSZY- | Dopiero po dłuższych nagabywa-, jego polega jednak na tem, że partja ie- 
brzymia lawina i porwawszy pięciu za-, scy trzej zmarh. Zmarli byli szwajcara- | niach opowiedz'ał następującą historję:; go Znajduje się w opozycji do gabinetu. 
konników poniosła ich w dół wąwozu mi i niedawna dopiero wstąpili do kla- Rodzice jego mieszkali w Łodzi. Ój-! Benesz. zasiada więc. w rządzie jako 

na odległość 500 metrów. Pozostali pæ- i sztoru. / ciec Henryk  Jamerfeld, był robotni- fachowiec. | ry 

: i kiem. Pewnego dnia chłopiec, któremuļ , To długo jednak "= zdaniem - tezo 
z a zachciało się poznać świat, ukradł ro-|Pisma — trwać nie może. Gdy zakoń- 
Trup kobiety, oberyziony przez psy dz'com sto złotych i wyjechał z Łodzi. | CZy Się ' sesja wiosenna, nizzawazinie 


Przedewszystkiem udał się do Warsza- Penesz poda się do dymisji, poczem o» 


wy, gdzie posiadane pieniądze wydał w, beimie profesurę filozofji na czeskim u- 
Krwawy mord pod Radomiem. ciągu kilku dni, wskutek czego pnalazł niwersytecie w Pradze, Ta wiadomość 
Radóm, 23 stycznia. |szwagrem swym Pępkiem o 15 mórg się w rozpaczliwej sytuacji. | dziennika tego ma dużo cech prawdo- 


; le | : ; zé! podobieństwa z tego wzgldu, iż Be- 
Pod Radomiem w polu okolo wsi| ziemi, Pepek uplanował, w porozumie- Nie chcąc mimo wszystko powrócić PO 3 ? WZSIĘdU, e 
Żachowice znaleziono trupa kohłety,|niu z Wodnickim, zamordowanie Mi- | do domu rodzicielskiego, chłopiec w cią- a w s pąki gabinecie fw nowej 
obgryzionego przez psy- chalczewskiej iw tym celu Wodnicki, gu kilku miesięcy próbował w Warsza- Większości nie posiada przyjaciół, a 

Żawiadomiona policja wyruszyła |pod pozorem ucieczki do, Ameryki,, wie rozmaitych zajęć ulicznych, jak Prawie wszyscy sa jego przez wnikam, 
pod dowództwem komendanta Kardo- | zwabił swą ofiarę pod wieś Żachowice, | sprzedaży gazet i pap erosów, lecz w ta — 
siewicza i ustaliła, że zamordowaną gdzie ją zamordował, ukradłszy jej u-| końcu zeszedł na manowce i przyłączył jechał do Częstochowy wraz z innym ja- 
jest Antonina Michalczewska, która | przednio 300 złotych, które kobieta u-|się do bandy młodocianych złodziei kie- kimś młodzieńcem. i 


od trzech lat romansowała z niejakim | zbierała sobie na podróż, szonkowych. Roz | W mieście tem jednak pierwsza 
Wodnickim. Obu morderców aresztowano į vsa- Przed kilku dniami Jamerfeld opu- | drobna wyprawa złodziejska na rynku. 
Zamordowaim prowadziła proces zel dzono w areszcie. <  ścił swych warszawskich kolegów i wy-l zakończyła się aresztowaniem. 
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Pean na cześć wielkiej miłości nieznającej różnic ani przekonań! 
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